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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K Ó W  

W  L W O W I E .

Dnia 14g o  Października 1794»
. . . ....................

G a z e t y  CLV\

F R A N C Y A ,

Z  Ptfryś« i 7 W rzeinia,

P r z y  arefztowaniu P o u m iera  mnie* 
«lanego zaboycy  Tballiena płakał tenże, 
«kazyw ał fa łfzyw ie  fwe m iefzkanie, i 

swiadczał fig , ie  jeft papiernikiem, £ 
ledawno robił u Arthura przyiacieia R o - 
e/pierra g i l o t y n o w a n e g o , fpodziewaia 
§ w ięc o d k r y ć ,  ze to zafeoyftwo z r z a 1*

B  S d z t



ïiém zolïaîo od fakcyi R o b ejp ierra , kto- 
sra teraz tylko odmieniła fwe nazw iiko , 
ale iefzcze pozoftaie do tych  czas. Zr** 
niony T hahen  Icpiey fię ma.

Dnia 16 dekretowała KonWeticya» 
aby ciało JJ. Rouffeąu  dnia i Październi­
ka do Pantheon było przeniefionćm P ro ' 
ceflyę zaczynać będzie chór muzyka©' 
tów, k tó rzy  grać będą arye z D evin  dti 
vtl/lage. Potem naftąpią Botatvcy  z  z w ’13' 
zanemi roślinami z napifem Nauka n ł' 
tury byta iego naym ilfzę zabawę. D a' 
ley  zbiór r ó ż n y c h  fztukmjiftrzów z fw ÿ '  
mi inftrumentarai, znadpifem : on mfkyzt' 
f i f  pożyteczne fz tu k i.  D aley  naftąpi S '̂ 
k c y a  Paryzka z prawami człowieka. Z? 
111% fi atu a wolności otoczona matkami J 
dziećmi z  napifem : on/przy w iódf matP 
do fwych obowiązków > a dzieci dofwep,0 
fz c z ę ś d a .  Z a tśm  póydą m lelzkańcy * 
Franciade i  E m ile  (niegdyś Montmore\ 
cy z  nadpife.m ; U  nas byt gdy p i f  a i  E©1  ̂
Je, Heloife, i umowę O b yw atelfką  
tćm naftsjpiij Paotryoci Gm ewefifcy z Y  
flem teyże  R z ec zy p o fp o lite y , i nadpite ^ 
Zgnębiona G eneva wypędziia g o , 
dzona za i pom ściła fię  iego pamięci. * 
koniec paydzip K onw m cya  opafana W** 
gą trzey kolorową.

B a r

1 . (  1290 )



Barrere  żą d a ł, aby w  E m ite  wyfia* 
Wiono monument z  napifem: że Roujfeau  
p rzez 15 lat tam fw6y grób miai, Pro- 
lekt ten odeftano do Deputacyi Nauk.

Przed misną naftąpić w alka między 
w iękfzą częścią K o n w e n c y i , i Jakobina* 
m i,  każda ftrona-ubiega fig o przegoto» 
Wanię fobie zw ycięftw a. Relacya Depu- 
t a c j o w  tey  utarczki ma bydź haftem 
D la  tego teraz em ijfaryufze , ferofzury 
ro ż n e , <S:c. lataią wiżgdzie po Departa* 
m entach, woyflsa także ftoią wfzgdzie* 
to będzie decydować los Jakobinów , a 
może całey F r a n c ji  Ile do tych  cza® 
można w n c l ic , Jakobinów  ieft ftabfza 
ftrona. Powfzechnie albowiem po De* 
parfcamemach z w y k ł  fig lud kierować po* 
dług myśleń.a ipofobu ludu P a ry zk iego  ,  
k t ó r y  iuż przez 2 miefiące doftatecznie 
o K a za ł: że z w  ękfzością K onw encyi t r z y ­
ma. Prócz tego g ło w y  terażnieyfze Ja­
kobinów , ani ią doftatecznie znane , ani 
też fą tak śmiałe , aby fig od w ażyły  p rzy*  
p iiyw ać p ra w a  K o n w e n cji  , i takie 
pzzedftęwziecin uikuteczniać.

N a koniec Jakobinów  uw ażaią , iako 
flronników Robefpierra  , każdy zaś, k tó -  > 
rego k r e w n y ,  lub przyiciel od i g  mie- 
figcy aibo arefztow any , albo guillotyno- 
^ a n y  zo fta ł, ieft zaw aśniony na Role™

Jpierra,
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Jpierra  , i  iego itronników. Przedmie- mje
fzczanie , k tó rzy  tak bardzo im przed- p rz
tém fp r z y ia l i ,  teraz okazuią nienawiść Wać
ku nim , i pogardę.

W fze lak o ż  zabytki boiazni o w cy  za R o -  fpïfi
bejpierra trw aiącey  zoftaią ie fzcze , i za- fctó
den Zurnalifta  naprzeciw  nim iefzcze nie p or
w yfze d ł na plac. „  C i , C piize z  nich ie- E nv
dełi ) tak cżęfto fą, zwiedzeni fa łfzy w ym  f jr z
P atryotyzm em  , tak częfto wyśmiani ^
dla fw ey  o tw a r to ś c i ,  źe teraz roftropnsj 
przedfiew zięli  m y ś l:  w  niebefpiecznych
t y c h  czafifech bezftronnymi ty lk o  fpekta- nem
torami zo fiaw ać1 „  nas

A  luboć Żurnaliści o tern zupełnie | cja
, m ilczą , z drngiey iednak ftrony bardzo folTy

liczne wychodzą, na widok brofzury ia- a ra; 
ko to : les Jacobins démasqués. L es J a - n ie p
cobins convaincu d'impujtuve î f c .  W  ni! b'
ty ch  w fzy ftk ich  żądaią znifzczenia Jako- ipokt
binów  , i te maią nadpify imion fw ych  kazał
a u t o r ó w ,  i D ru k arzó w  , przedàia fię po dnak
przed próg prawie fali Jakobinów. W c z a -  Vere .
r a y  handlarka Xiążek mocno krzycząca* trświs
P a trzcie  !  o to Ją dema/kop ani Jakubin h  gdzie
była  zatrzym ana od iednego , i zaprowa- g D tî
dzona do Deputacyi befpieczeńftwa, Wcho«

\Deputacya zaś zamiaft aręfztowania j
oney dała iey kartkę c z y li  praw o nad- feardzi
grodzenia zy iku  , k tó ryb y  dnia tego  (

mię«5
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*meć mogła była , a owego , fetćry »  b v ł  
p rzyp row ad ził  famego kazała arefcto-
WłlC*

Miano teraz odkryć na nowo wielki 
fp .fek, .z w ią z e k  Roy a liftów w Bretagne, 
kto e miały za zamiar 'St> M a lo ,'i  inn* 
p o rty  z a p a l ić , (prowadzić A nd\bw  \ 
E m ig ran tó w  na bfzegi Francnzkie , & c 
Urzgdowneiednak o tém dpniefiemeiefzcz¿ 
co K on w en cyi  nie nadefzło,

• , ^ a Seffyi dnia tg W rześn ia  był foór 
między Barrerem , Bentabolie , i  Frero- 
nem , względem Meudon. „  Mufi nas 
nas koniecznie to nabawiać nłefpokoyno-

foPv  F ° Z 5  F.r*,r0}O  ¿e w  ą
t Ly » írañce . k tó re  to mieyfce o ta c z a ć  
a razem ściiły zakaz , aby tam

” i't bvl » 7 ° '  P ? " d!’ ’ *> , « > W  o c z y .  
y  Rcjacyę dnia io Sierpnia dla za-

ipokoiema tey  obaw y , i K o n w e n cy a  „a*
kazała to w ło ż y ć  w  dziennik co fi*» ;*>
dnak do tych  czas nie ftało. t) N a to
rere . „  Ja R elacye  położyłem na ftolę
crswiadezaiącą: źp Meudon ieft mieyfce
gdzie fig czym ą  e x p é ry m e n ta , i dla te-
gOh . „ , e  28ka2MO> aby m k t ^

I me wiem w p raw d zie  k o g cb y  to  
bardziey mtereiTować m iało , i¿by 
oziai co fig tam dzieie, iak P itia  i  Co-

burga ?
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(  1 9̂4 )  
h irga  ?  —  N a to powftało fzrtnranie, a 
Bentalole  rzek ł:  „ W ie d z ie ć  by należa­
ło Barterow i , że  każdy  Deputow any 
tak równie , iak i on tu od Ludu ieft po- 
flany dla zważania w fzyftkich  rze c z y .  
N a  to dano okłaik. N a  co Barrere  p r z y ­
zn ał , ie  Bentabolle mówił fprawiedliwie, 
i tern fig w y m a w ia ł ,  iż rozumiał ty lko  
takich o b yw a te li , ktorym by do Meudon 
w  chodzić było nie w o ln o , k tó r z y  do 
K o n w e n cy i  nie należą. Zgod zono fig na 
koniec na to , że fą takie okoliczn ości, 
k tóre  w ym agaią  fekretu , np, plan ope- 
racyi na kampanie & c . , l e e z , że byłoby 
rzeczą pożyteczną czafem i tam pofyłać 
D eputow anych,

N a S  ifyi dnia tą  p rzy fz ło  doniefie- 
n ie ,  że w  Departam encie: del Aveiron  
zaraźliw a pannie cyoroba , któraby mo­
gła zarazić Departamenta pobliżfze. T o  
odeflan® do Deputacyi ocalenia.

T o w a rzy ftw o  ludu w  A rras uczyniło 
zażalenie p rzeciw  popełnionym tam okru- 
cieóftwom, w  którym  także ofkarżono, i 
B arrera. W fzy ftk o  odefłano do Deputa­
cyi ocalenia.

N a  koniec zabrał głos P etit , i mó­
w ił  o wielu 'bezprawiach popełnionych 
przez Robefpierra  , a potem ztąd naftę- 
puiące czyn ił yem olki: 0  D la  uchylenia
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2 a ta rg ó w  ma bydz zakazano w  R elacy- 
ach i zdaniach u ż y w a ć  Iłów ; Montctgne, 
płatne, vi ar ais, Jacobins, Federalifies, 
Moderas. Czyi ani Ariftocrates ? p rz e r ­
w a ł mu mowę ieden z  D ep u tow an ych ; 
Pe/// odpowiedział: „  p ra w d ziw i aryfto- 
t r a c i  fą tylko c i , k tó rzy  fię p o k r y w a if  
P atryotyzm em  , dłn pełnienia złego. P o ­
tem w nofił: 2) „  ie  każdy z D eputow a­
nych ma zdać rachunek w  przeciągu i ,  
miefiąca z fw ego msią* k u , i fw y c h  do­
b y t k ó w  od 14 L ipca 1789 , tudzież ma 
dodać hiftoryczny  o p is ,  co dla Row olu- 
cy i uczynił. P rz e c iw  temu proiektowi 
powftała cała K on w encya. Jeden cz ło ­
nek dał uw agę , że to iuż piąty  raz ten 
rachunek b y w a  p ro ie k to w a n y , a za w fze  
odrzucony b yw a  w ła ś n ie , iakby K o n -  
w e n cy i  było zam iarem , p o k ry w a ć  zło- 
b r o y c ó w , zamiaft użycia  śrzodltów do 
ich w yśledzenia , a czemuż nie mamy c e ­
nić Reprezentantów  podług przyłożenia  
fig ich do powfzechnego dobra ?  „  Legen-  
dre, Ca mb o ii , Bourdon dePOufe d c» 
wfpierali ten p ro iek t,  odrzucono go je ­
dnak z tey p r z y c z y n y , iżby przez %ó 
poróżnienia między Reprezentantami na» 
ftąpić mogłę.

N a teyze SelTyi dekretowano : aby 
D ep utacya  Bejpiec^ńjłwa ścisłe w e y r z a -

Ja;
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ła  dla czego tak wiele ludzi nieznaio- 
mych znayduie fig w  P a ry żu  ?  bez ża ­
dnego zatrudnienia bł|kai^cych fig wfze- 
dżie.

O byw atele  z  Nantes od Trybunału 
JRewoSucyinegó Paryskiego fą w iż y ftc y  
94 z a  niewinnych uznani, i w y p u lzcze -  
ni na wolność*

W f z y f t c y  o ta c za ią c y ,  g d y  ten w y ­
rok był ogłofzony bezprzeftannie w ołaii:  
niech iyie Rz pl i t ani ech  żyie Konwen­
cja. O d głos drugi ieft to haflo p rzeci­
w k o  Jakobinom, k t ó r z y  w  zupełnem fij 
z  Konwencysj porpźmieniu, a w publicź- 
iiem mniemaniu co raz  bardziey upadać 
zdai'4 fig. W fz y f ie k  lud Paryzki ieft te­
raz p rzeciw ko nim zaoftrzony i n a zy w a  
ich Robejpierrotami , tufz^ w i g c , ze 
K o n w e n cy a  oczekuie ty lk o  Relacyi D e- 
jputacyów , dla znifzęzenia T o w a r z y f tw a ,  
które Merlin de Tniotiville rozboyni- 
czem nazw ał.
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